ceną 3 zł. 


ROK RU 


CO poi powie 


wobec planów pomocy. — Proiekt spotkania Wielkiej Trójki 


Rządy Wielkiej Brytanii i Francji wy 
stosowały zaproszenie do Związku Ra- 
dzieckiego do udziału w naradach nad 
uzgodnieniem akcji odbudowy gospo- 
darczej Europy. Zaproszenie „Związku 
Radzieckiego podał do wiadomości pu- 
blicznej francuski minister informacji 
Bourdan. 

Minister Bevin z ministrem spraw za- 
granicznych Bidault odbyli wczoraj na 
radę w gmachu ministerstwa z udzia- 
łem rzeczoznawców. Jak twierdzą spra 
wozdawcy prasowi, min. Bevin w zu- 
pełności podziela francuski punkt widze 
nia nie tylko co do zasad ogólnych, lecz 
obaj ministrowie okazali zbieżność po- 
glądów co do tego, jakie będzie najlep- 
sze podejście do realizacji tej akcji. Mi- 
nistrowie zgodnie uznali, że najlepsza 
metodą będzie nie międzynarodowa kon 
ferencja ogólna, lecz poszczególne ko- 
misje, które zajmą się opracowaniem 
zagadnień, 

Nie ustalono, czy zas stworzone 
“specjalne komisje czy też sprawa zo- 
stanie poruszona na komisji gospodar- 
czej ONZ, Przewodniczący komisji go- 
spodarczej ONZ przebywa obecnie w 
Moskwie dokąd udał się celem odbycia 
narad z ministrami radzieckimi. 

Dopóki Związek Radziecki nie okre- 
ŝli swego stanowiska, nie można jeszcze 
ustalić jakie państwa zostaną zaproszo 
ne do udziału w komisjach. Wprawdzie 
dotychczasowy ton prasy i czynników 
miarodajnych radzieckich był niepzzy- 
chylny wobec projektu, jednak mini- 
strowie liczą na to, że oddanie tej spra- 
wy pod egidę ONZ wpłynie dodatnio na 
stosunek do niej ZSRR. Komisja Go- 
spodarcza ONZ zbiera się 5 lipca . 

Sprawa udziału Niemiec w akcji po- 
mocy nie została przez ministrów poru- 
szona, lecz korespondenci dyplomaty- 
czni sądzą, iż będą one reprezentowane 
przez mocarstwa okupujaące. 

Minister Bevin, który miał opuścić 
Paryż w środę wieczór, odroczył swój 
wyjazd do czwartku rano. 


Rozmowy ZSRR—Anglia 


w sprawie traktatu handlowego 


Brytyjski minister handlu udaje się w 
nadchodzący piątek samolotem do Mos- 
kwy w celu dalszego prowadzenia roko- 
wań nad traktatem handlowym między 
Wielką Brytanią a Związkiem Radzie- 
ckim. Ministrowi towarzyszyć będzie 
zespół rzeczoznawców, który później 
zostanie uzupełniony przez rzeczoznaw- 
ców drzewnych. 

Jako podstawę -do rokowań Wielka 
Brytania wysuwa żądanie dostawy 1 
miliona ton. pszenicy ze zbiorów 1947 r., 
budulca i surowców, wzamian za co ofia 
ruje maszyny. 


Dał się. przekonać 
Prezydent Włoch pozostał na stanowisku 

Z Rzymu donoszą, że prezydent wio- 
ski de Niceola, który zgłosił swą rezyg- 
nację z powodu zlego stanu zdrowia, 
zgodził się pozostać na swym stanowis- 
KU. 

Premier de Gasperi odbył z prezyden- 
tem dwugódzinną rozmowę, podczas któ 
rej zdołai go przekonać, że jego ustąpie- 
nie może wywołać niepożądane dla kra- 
iu konsekwencje 


AENADRE OR CZWERTEK, 19 GAENOR T 1947 E TPE 


Komunikat ogłoszony w środe wic- 
czorem przez francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych stwierdza, że mi- 
nistrowie Bidault i Bevin postanowili 
zaproponować ministrowi Mołotowowi 

odbycie w przyszłym tygodnui SPO- 
TKANIA MINISTRÓW SPRAW ZA- 
GRANICZNYCH WIELKIEJ BRYTA- 
NH. FRANCJI i ZOT. 


MMM TATTOO IMNOIOANOWE: SASZEY 


Strajk 200 tys. marynarzy amerykań- 
skich, o wybuchu którego donieśliśmy 
onegdaj, trwa nadał. 

Strajk daje się szczególnie dotkliwie 
odczuć w. portach zatoki meksykańskiej, 
f' w portach Pacyfiku, W miastach porto- 
wych New Orleans, Galyerton, $, Fran- 
cisko, Portland i szeregu in. ruch: zupeł- 
nie zamarł. Setki okretów stoją bez- 
czynnie, 

Strajk na pokładach okrętów i w por- 
tach odbil się poważnie na całokształcie 
życia gospodarczego w Stanach Zjedno- 
czonych. Masy towarów, które zalega- 
ją w składach portowych zmusiły sto- 
warzyszenia kolei amerykańskich do 
wstrzymania dalszych transportów do 
portów, objętych strajkiem. Załadowa- 
ne wagony, które tam nadchodzą, stoją 


„3. 


Anglia i Francja niecierpliwią się. — 0 wspólne stanowisko.: 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem, 
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Jak donosi korespondent dy ,plomaty-8 
czny agencji Reutera, zaproszenie, skie- 
rowane przez Wielką Brytanię i Fran-pi 
cję do Generalissimusa Stalina w spra-q 
wie wzięcia udziału w dyskusji nad pla 
nem Marshalla, proponuje, by Zwiaązekś 
Radziecki był jednym z trzech zapra-B 
szajacych członków europejskiej komi- 
aji ekonomicznej. ge 


bezczynnie, gdyż nikt nie zajmuje 
przeładunkiem. > 

Koła amerykańskie, zbliżone do depar 
tamentu stanu, wyrążają obawę, że 
strajk wpłynąć może bardzo ujemnie naf 
żaopattzenie - 
stacjonówanych w Japonii i Niemczech; 
oraz utrudnić wykonanie zobowiązań 
eksportowych Stanów Zjedn, 

Jak dotychczas, pertraktacje prowa- 
dzone ze strajkującymi marynarzami if 
robotnikami portowymi nie doprowadzi-p 
ły do rezultatu. 

Zastępca ministra pracy, Gibson, přó- 
buje bezskutecznie, jak dotychczas, me- 
diacji. Wczoraj wieczorem zwołał on 
po raz trzeci zebranie przedstawicieli na 
rodowego związku marynarzy i właści- 
cjeli okrętów. I tym razem R media- 
cji, zawiodła, 


N 


żelnierzy amerykańskich | 


0 wolność wszystkich ludzi 


W niektórych częściach Świata panuje po dziś dzień 
niewolnictwo. — Sprawa przekazana ONZ 


Agencja Reutera donosi z Londynu, 
że międzynatodowa konferencja obrony 
praw człowieka, w której repreezntowa- 
nych jest 15 państw, zwróciła się do 
ONZ o skasowanie niewolnictwa na ca- 
łym święcie. Chodzi tu o te kraje, gdzie 


niewolnictwa, w tym 4 miliony dzieci. 
Niewolnictwo spotkać jeszcze można 
w Chinach i niektórych krajach Amery- 


| ki Południowej. 


Konferencja potępiła również Unie Po 


niewolnictwo istnieje jeszcze faktycznie | !idniowo - Afrykańską za stosowanie 
lub prawnie. Konferncja stwierdziła, że | ucisku rasowego wobec ludności murzyń 


ieszcze 9 milionów ludzi 


żyje w stanie skiej 


i hinduskiej. 


siat być rezultat „generalnej“ 
A hckowsko- -sanacyjnej. Po zadania zdza- 
j dziackiego ciosu w plecy bratnieniu na- 


L | malicmy jedną 


gieję i Angi" 


y wajdem: cała 


„Prędzej kamień 
popłynie..." 


(H. Or.) Rok 1939. Napad Hitlera 
| my —co tam dużo mówić! Wobec fan- 


*iastycznej przewagi milionowych armii. 
jczogłów, samołotów— sami. Absużutnie 


sami. Taki bowiem, a nie inny, był i mt 
polityki 


5 zy wać rzeczy po imieniu), po pap eniu 


wszelkich propozycji _ eweninalnej po- 
tylko pomoc. Wypo- 
wiedzenie wojny Hitlerowi przez Fran- 
+ .Ktument, 


Papier. gest i nie więcej. 


M Bowićm zarówno w czasie morderczych 


„sześciu tygodni* jak i długo później, 
nie ujrzało niebo polskie ani jednego 
samolotu Sojuszniczego. Nie ujrzało go 
nawet niebo niernieckie. 

Pokolenia przekazywśły pokoleniom 
dumne hasło i wielka tradycję Grun- 
waldu. Ale jak wszystko w tej dawnej, 
aprzód szlacheckiej, potem zaś endec- 
to-sanacvjnej Polsce, tak i to nawet, 
vło zniekształcone „sfałszowane, wypa- 
czone. Żadnych rozsądnych wniósków— 
Iyiko legendy. | (jeczki. O tym zaś, że 


f w tedy zmierzyła się z Germanią cala 


słowiańszczyzna, że obok pułków pol- 
skieh Ścieliły trupem pola Grunwałdu 
pułki czeskie, rosyjskie i białoruskie, 
jak najmniej. Często — ani słowa. Taka 


Alto bowiem była nasza „polityka“. 


Historia raz jeszcze zrobiła popraw= 
kę, Raz jeszcze dała nam nauczkę, prze- 
i upomnienie. w przymierzu % 
mocarstwami Zachodu żolnierz polski 


grok 1939 przegrał. I przegrał powstanie 


Groźne komplikacje w USA 


M wkroczył do Berlina. 


spowodować może trwający strajk marynarzy.| 
— Próbv porozumienia zawiodły 


w 1944. Ale ramię w ramię obok żołnie- 
rza radzieckiego, w 1945 zwycięsko 


W Warszawie odbywa się. Kongres 


plenum Komitetu Wszechsłowiańskiego. 
Biorą w mim udział delegaci 
A Czechosłowacji. Jugosławii, 


ZSER., 
Bułgarii i 
Gdy płk. Moczałow, delegat 
RRR. i sekretan Gen., Komitetu po- 

dada: „Słowian e dyskusję na temat 
ehki ziem zachodnich uważają ze 
koheron% Prędzęi kamień popłynie, a 
;brqiel utonie, niźli te zizmie mogłyby 


być Połsce odebrane'—wierzymy w ta 


| jesteśmy tego pewni. > 
za jestesmy ZROWU razem Jo 


nio” 


Jmy sami, stoimv jak ongiś pod Gam 


słowiańszczyzna wobec 
sdwiecznezo wroza—GERMANII. 


Sesja Seimu 
rozpoczyna się dziś w Warszawie 
Dziś o godzinie 16-ej nastąpi w War- 

szawie otwarcie kolejnej sesji Sejmu 

Ustawodawczego. 
Perządek dzienny posiedzenia przęwię 

duje dwa punkty: : 
1. Exposć Prezesa Rady Ministrów. 
2. Sprawozdanie Kotnisii Skarbowa- 

budżetowej o projekcie ustawy skarbo- 
wej i preliminarzu budżetowym na okres 

od 1 stycznia do 3t-go grudnia 1947 r. 


—-- 0 — 
Film o Oświęcimiu 
nakręci znany operator radziecki 
Do Polski przybywa znany radziecki 
operator filmowy Borys Monastryski, 
który nakręci film o Oświęcimiu, na pod 


stawie scefiariusza, opracowanego przez 
jedną z b. więźniarek tego obozu, 


PB A L F On O E MANN 


„Społem przed Komisja Specjalna 


Okręg w Łodzi nie wykonał zieceń Ministerstwa Aprowi- 


zacji. — Kontrola ujawniła znaczne zapasy zboża i mąki. 


Z Warszawy komunikują, że Minister 
stwo Aprowizacji skierowało do Komi- 
sji Specjalnej akta sprawy okregu „Spo- 
tem“ w Łodzi, celem ustalenia przyczyn 
i wyciągnięcia kónsekwencji wobec win- 
nych niewykonania zlecenia Minister- 
stwa, zwalniającego 200 ton pszenicy z 
zapasów państwowych. 

Pszenica przeznaczona była na akcję 
interwencyjną na rynku łódzkim konie- 
czną w tym czasie dla opanowania nie- 


uzasadnionej paniki i przeciwdziałania 
zwyżce ceny chleba. 

W odpowiedzi na wspomniane zlece- 
nie wydział zbożowy i przetworów zbo- 
żowych „Społem“ stwierdźił, że na tere- 
nie woj. łódzkiego nie ma żadnych za- 
pasów pszenicy i wobec tego zlecenie 
nie może być wykonane. 


Przeprowadzona przez inspektorów 


ministerstwa w dn. 12—14 maja br. kon 
trola magazynów ña terenie m. Łodzi i 
14 powiatów woj. łódzkiego zgodnie z 


protokółem z dnia 17 maja br. stwierdzi: 
ła istnienie 747.213 kg. pszenicy i 
567.371 kg, mąki pszennej (w przelicze- 
niu na ziarno 1,583,000 kg.). 

Kontrola ujawniła również niezgod- 
ność w remanentach Żyta i mąki żytniej. 
Według danych „Społem“ na -miesiąc 
czerwiec winno pozostać jedynie 57,9 
ton żyta, faktyczny zapas po uwzględnie 
niu dyspozycji na maj br. wynosił 1.687 
ton samego żyta, 
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„laia z mamą 

święcą triuaty w uzdrowiskach w Cieplicach — Zamiast szabro- 
'wników - kuracjusze - W pensionatach - od 650 do 1200 zł. dziennie 


Str 2 


Fryzjer, właściciel restauracji, inwali- 
da na rogu — z kiin się rozmawia, każ- 
dy narzeka na to samo: w Cieplicach 


|cej do 44 stopni i leczy reumatyzm we 
PDA jego postaciach, artretyzm, 
stany pourazowe, porażenia, choroby ko 


jest znacznie mniejszy ruch, niż w ze- |biece i t.d. 


szłym roku. 


To prawda, że gości jest mniej, ale 
żałować nie ma czego, Ci bowiem, któ- 
tzy w ubiegłym roku całymi dniami prze 
siadywali w najelegantszych lokatach I 
spijali najdroższe trunki — wcale nie 
byli kuracjuszami. Ziemie Zachodnie 
działały jak magnes, ściągałac tu naj- 
rozmaitszych ludzi z całej Polski. Więk- 
szość mniej jednak- interesowala się 
leczniczymi właściwościami. uzdrowiska 
| pieknem natury, bardziej natomiast... 
szabrem. Łatwo zaś zarobione pienią- 
dze rozrżucali na prawo i lewo. 


pgti 


„Lekkie zarobki“ skończyły się. „Sza- 
ber“ ustał zupelnie, a zresztą ceny na 
Zachodzie nie.są jwż wcale niższe niż w 
centralnej Polsce. Niektóre nawet arty 
kuły można taniej dostać w Łodzi, czy 
Katowicach, niż w Jeleniej Górze, czy W 
samych Cieplicach. 

Zeszłorocznych przygodnych i niepo- 
łądanych gości zastąpiii prawdziwi ku- 
racjnsze, ludzie, którzy przyjeżdżaję do 
uzdrowiska poto tylko, aby się leczyć. 


KONKURENTKA „MARYSIENKI*, 


Cieplice, dawny Bad Warmhrunn, le- 
ża u podnóża Karkonoszy, w obszernej 
pagórkowatej kotlinie  jeleniogórskiej, 
wznoszącej się 347 m. nad poziom mo- 
rza. Przyjezdnemu rzyca się w oczy 
znaczna ilość parków, ląk i zagajników. 


Przez kilka dni Karkonosze zasne 
były gęsta mgłą W 
przerwy padal deszcz. Ale nareszcie z 
za chmur wyjrzało słofice i pogoda usta 
Jita się. Nie na długo jednak: przykry 
deszcz znowu żapędza gości do miesz- 
kań, 

Uzdrowisko słynie z najgorętszych w 
Polsce cieplic o temperaturze, dochodzą 


PODZIĘKOWANIE 


Prof, dr. Popowskiemu i dr, K. Sro- 
czyńskiemu za urotowanie dziecka, a 
Siostrom oddz. Il — szpitała Anny Marii 
za troskliwą Opiekę skłudują serdeczne 
podziękowania rodzice; 

} A. F. BIENIASOWIE 
Łódź, Wojska Polskiego 40. 


Cieplicach bez | 


Czynne są tu najnowocześniejsze 
urządzenia lecznicze, W Pijalni Wód w 
Domu Zdrojowym przez cały dzień pa- 
wije ruch, Skupione postacie nieomal! z 
nabożeństwem pobijają wody lecznicze. 
Najwiekszym powodzeniem cieszy się 
tu „Marysieńka“ (dla uniknięcia niepo- 
reznimieńń — również woda). 

Ostatnio, prawdopodobnie pod wpły- 
wem deszczów, ludzie poczęłi popiłać 
inny napój, któremu dano oryginalną 
nazwę „Tata z mamą“, Jest ło czysty 
spirytus, pół na pół mieszany z sokiem. 
Wprawdzie jego wartości lecznicze Są 
| bardzo wałpliwe zato radykalnie działa 
lon na humor, Goście skarża sie tylko, 
| że sprytni, kelnerzy więcej dają „mamy“ 
|t. j. soku, niż „taty* tj. spirytusu, 


JEDEN MEŻCZYZNA NA 2 KOBIETY. 


| W maju rb. w Cieplicach bvło załed: 
| wie-397 kuracjuszy, w czym 2792 kobieiv 
1125 meżczyzn. Jak widać wiec — ple 
niokna zdecydowanie przewnża w præ 
naręjj: dwie kobiety na jednego mężczyz 
ne. 

Naisilniei reprezentowane. jest woje- 
wództwo warszawskie (90 osób) i łódz- 
kie (55 osób). Potem w kolejności figu- 
ruia woi krakowskie poznańskie Naj- 
mniej przyjeżdża tu obywateli z pomor- 
skiego, 

Nie brak też cudzoziemców. których 
izneciły walory polskiego uzdrowiska. 
iest tu kilku Amerykan. kilku obywatefi 
żw'adzkich i sowieckich. 

Wachlarz cen w 30 prywatnych pen- 
sionpatach jest szeroki: od 650, do 1200 
zł, dziennie. Jeść daja przeważnie ezte- 
ry razy dziennie, ale że ostre powietrze 
pobudza bardza apetyt — trzeba coś nie 
coś dokupywać. 

Niektórzy knracjusze urzadzają się W 
ten sposób, że zajmują pokoje w hote- 
lach, a stołują się w restauracjach, Ho- 
telj na terenie Cieplic jest 13. 


„W pięknie urządzonym Domu Zdrojo- 
wym całodzienne utrzymanie wraz z 
mieszkaniem kosztuje 500 zł. a niektó- 
rzy kuracjusze mają nawet zniżki, Dom 
Zdrojowy stoi otworem dla wszystkich, 
zakwalifikowanych przez lekarza, 
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PLAGA I OSOBLIWOŚCI UZDROWI- 
SKA. = 

Plagą Cieplic są aulomobiliści i moto- 
cykliści, rozwijający na ulicach niepraw 
dopodobną szybkość, Wielkie tablice 
ostrzegawcze zabraniają jeździć szyb- 
ciej niż 20 klin. na godz., ale mało kto 
ma to zważa, Pojazdy, zwłaszcza mo- 
tocykle wyciągają 60 i więcej, bedąc 
postrachem kuracjuszy. z których w do- 
datku wielu chodzi o kulach i laskach. 

Osobliwościa Cieplic są zabytkowe 
budowle. cerna biblioteka. muzeum sta- 
rej broni, niezmiernie ciekawe zbiory 
ptaków i owadów (jeden z eksponatów 
— jajo nieistniejącego już gatunku za- 
morskich ptaków kosztuje „skromnych“ 
10.000 dolarów!) 

Niemniełsza osobliwaścia Cieplic sa... 
bułeczki. Tak małych hwłek nie ma ehy- 
ba w całe Polsce, Ważv „takie coś" 
naiwwvżej 2 øke. i kosztuje normalnie — 
5 złotych. Przvnuszczać jednak należy 
że 1 ło sia zmieni. jak bowiem komuni- 
kaja — kilkw prarowników naszej (łódz- 
kiej) Doelematury Komis. Specjalnej za- 
miórza zawiłać ty na urlop. 

NĄ TRAMWAJACH — CACY! 

Komunikacja tramwajowa w Cienli- 
cach jest znacznie tańsza niż w Łodzi. 
W ahrohie samera miasta tramwaj knsz 
jaje 6 złotych. Za I2 złotych można 
„zrobić kurs“ — jak mniej więcej z Ło- 
dzi do Pabianice lub Zgierza. 

Na tramwajach panują nienormalne 
stosunki, Dwa razy korzystałem z tej 
komiumikacii. Gdv wręczyłem kondukto 
rowi 30 zł. płacac za znajomvch. ten z 
szelmowskim uśmiechem zaproponował: 

— Bilecików nie dam? Też chcę wypić 
piwa... 

Drugim razem „młody konduktor w 
skośnych baczkach wydał mi dwa bilety 
normalne z bloczka, trzeci z torby — 
stary. ; 

Cieplice stanowia bazę wypadowa dla 
niezwvkle urozmaiconych wycieczek, z 
którvch najciekawszą jest wycieczka do 
ruin piastowskiego zamku w Chojnas- 
tach. 

O zamku tym krażą interesujace le- 
gendy, Jedna z nich wsnomina niekna i 
dumna księżniczkę Kunegrundę. dla któ- 
rej załotnicy nie wahali się narażać na 
pewną śmierć. 

Ale o tym i o innvch ciekawostkach 
Cieplic — innym razem. A, O. 
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STAŁY CZYTELNIK EXPRESSU. Twterdz. 
Pan, że w szkole Nr 18, przy ulicy Inżynier- 
skiej 4, obiady wydawane dzieciom sq zu- 
pełnie niejadalńe; mięso nieświeże, « zupy 
gotowane z resztek z poprzednich dni. Nalə- 
żałoby przedewszystkim, aby zajęło się tą 
sprawą Koło Rodzicielskie. Być może j <t to 
wina personelu kuchennego, który odżywia 
się na niekorzyść dzieci. W każdym razie nie 
można wyciągać z takiego, poszczególnego 
taktu, że wszędzie jest tak samo. Naogół do- 
żywianie dzieci.w szkołach nie budzi zastrze- 
int, wprost przeciwnie, często to, co dzieci 
dostają w szkole jest lepsze i pożywniejsze, 
niż jedzenie w domu. 

ei UE 

IRKA Z KHIŃSKIEGO. Pisze Pont, że rzeż- 
nik nie chciał sprzedać Pant pół kg. schabu, 
gdyż nic innego Pani nie kupowała. Pyta 
Pani czy to jest słuszne, a na dodatek jesz- 
cze „traci Pani wiurę w ludzi”. Dziwimy się - 
że nie umiala Pant sobie poradzić i zareo- 
gować na chamstwo z jakim Panig potrakto: 
wano. Trzeba było poprostu opowiedzieć wy- 
padek najbliższemu milicjantowi. Gdy bę- 
dzie Pdni tracić „wiarę w ludzi” na podsta- 
wie takich faktów, obawiamy się że wkrótce 
wpadnie Pan? w krańcowy pesymizm. Zupeł- 
nie niesłusznie. Nie należy robić soble tokie- 
go dutego — zmartwienia przez takie głups- 
two. Musi Pani koniecznie siać się odpomiej- 
sza i energiczniejsza. 

"ASS 

GENIA K. LESZNO. Martwi Panią jej zła 
cera. Najprawdopodobniej. sadząc z łago co 
Poni pisze, jest to skuiek złej przemiany ma- 
terii. Proszę poradzić się lekarki szkolnej. Ze- 
wnętrznie, pomoże Pan! napewno umiarko- 
wanie stosowane naświellante słoneczne, v 
zimie zaś — lampy kwarcowe. 

a „-2 K 

IRENA WARSZAWIANKA. Pyta Pani a $ro- 
dek na szybkie opalonie stę. Jedynym sposo- 
bem jest stałe chodzenie na plażę i posmaro- 
wanie ciała jakimkolwiek tłustym olejkiem 
lub kremem. Nie nałeży opalać się zbyt for- 
sownie, gdyż może to Panią osłobić Í wywołać 
przykre komplikocje zdrowotne. Jeszcze prę- 
dzej opdit się Pani nad wodą. kąpiąc się 4 
„scehnąc” na słońcu. 

* , * 

OBYWATEL Z UL. LUTOMIERSKIE]: Spro 
wy O zakłócenie spokoju w nocy, podlegają 
scmpsteacji Sadu Starościńskiego w Łodzi, 
vi 6-go Sierpufa. Sq tam kierowane” przęz 
milicję. 7 > 
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Wyciąć i zachować! 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
* Fm O 2 — o- aee e | A CWE LH RW 


Ideał pierwszej miłości 


Spotkali się pewnego dnia na ulicy. 
Trzymali się za ręce i spoglądali sobie 
milcząco w oczy, zdenerwowani tym nie 
oczekiwanym spotkaniem. Jej twarży- 
czka zarumieniona mroźnym wiatrem 
wydawała się tak młoda i świeża jak 
wówczas przed sześciu laty, Jedynie 
drobne zmarszczki w kącikach oczń mó- 
wiły o tej przestrzeni czasu, jaka mi- 
nela. 

— Czy zmieniłam się, czy się zesta- 
rzalam? — zapytała. 

jej głos mie zmienił się wcałe. Brzmiał 
tak samo jak wówczas, przed sześciu 
laty, gdy mu powiedziała: „Nie kocham 
pana, Żegnam”, 

Qn był bardziej zdenerwowany. Cier- 
piat okrutnie: Wspomnienia jego ożyły: 
* jak gdyby otwarła się krwawiąca rana 
W Sercu. 

— Nie widziałem pani sześć lat — od- 
parl — słyszałem, że pani wyszłą za 
mąż, 

— Tak. Mam już dwie córeczki! Pro- 
szę niech mnie pan odprowadzi. 

Poszli razem. Zdawało mu się, że 
wraca przeszłość i że idą tak ze sobą. 
weseli i uśmiechnięci, jak niegdyś. Zda- 
wało mu się, że tych sześć długich lal 
woalę nie bvło. 


„Tak bardzo dziwnym wydawało mu 
się, iż słyszy jej głos i znów patrzy w 
jej oczy, o których marzył tyle lat... Opo 
wiaądała o swych dzieciach, o swym mę- 
żu, o tym, że ubiegłego lata była bardzo 
chora... 

— Ależ pan mnie wcale nie słucha — 
przerwała nagle. 

— Ja myślałem... Tak mi jakoś dziw- 
nie.,, ciężko... 

— Ciężko? Dlaczego? Czyż nie jes- 
teśmy starymi przyjaciółmi? — i Wsu- 
nęła mu swoją rączkę pod ramię. 

Przypomniał sobie jak zachowywała 


się wówczas wobec niego na ulicy, jak |: 


wzbraniała mu jakiejkolwiek poufało- 
ści, Czyż mógł wówczas marzyć o tym, 
że wolno mu będzie trzymać ja pod ra- 
mię? Jakie dziwne to. wszystko... 

— Tak, bardzo się cieszę, że pana 
spotkałam. Pamięta pan nasze wspól- 
ne spacery i wycieczki? Wie pan co? 
mam projekt. Pójdziemy do pana. po- 
siedzimy trochę, pogadamy, napijemy 
się kawy. Dobrze? ; 

— Ona do niego? Cóż to jest takiego? 
Czy pozwoliłaby ona sobie na «cóś po- 
dobnegn przed sześciu laty? — myśli jak 
błyskawica  nrzelatywały w jego móz- 


mi 


Skinał milcząco 
dorożkę. Pojechali. 

Elegancki hotel. Elegancki pokój. Ona 
leży niedbałe na kozetce, popijając ka- 
wę. On siedzi opodal wpatrzony w nią 
jak w tęcze. 

— Ja wiedziałem, że pani jest dla 
mnie stracona na zawsze. Ale kocha- 
lem tak bardzo! Wciąż łudzilem się na- 
dzieją. Myślałem, że może maż pani 
umrze. Zdawałem sobie dokładnie spra; 
wę z tego, że pani mnie nie kocha, a jed- 
nak.., 

— Dlaczego się pan nie ożenił? — 
przerwała nagle. 

— Gdyż kocham panią w dalszym cią- 
gu. Uważałbym to za zdradę wobec pa: 
ni, Jestem szczery, choć wiem, że pani 
się ze mnie śmieje w tej chwili! Prze 
praszam, że zadam jedno pytanie. Pro- 
szę mi szczerze odpowiedzieć. 

— Na przykład? 

— Czy jest pani wierną swemu mẹ- 
żowi? : 

— Dotąd tak — odparła, patrząc m 
w oczy, — Ale myślałam o panu bar: 
dzo często. Szczególnie po pierwszym 
porodzie. Wypięknialam wówczas tak 


bardzo, że pragnęłam, by mnie pan uj- 
rzał w. 

— A dziś? 

— Dziśż Cieszę się bardzo. — Zwró- 
cila się ku niemu, położyła mu obie ręce 
na głowie i szenneła: — Bardzo. 
dzo. 


bar- 


glowa.  Przywołał | 


Nie panował już nad sobą. Zdusił ją 

w mocnym uścisku, 
i * * * 

Było już zupełnie ciemno. W pokoju 
pachniały jeszcze jej periumy. Na sto- 
liku bieliła się, jak mała plamka, filiża- 
neczka z niedopitą kawą. 

' Siedział nieruchomo na kozetce: 
Przeżywał raz jeszcze wrażenia dzisiej- 
szego dnia. Teraz zdawał sobie jasno 
sprawę, jak bardzo szczęśliwy był w 
ciągu tych sześciu lat i jak bardzo nie- 
szczęśliwy był teraz... 

Dobrze jest mieć w życiu jakieś -ro- 
mantyczne złudzenia. 

Wiedział, że świat jest brudny i zły. 
l dlatego marzył tak chętnie o niej, jako 
właśnie o tej, która różniła się tak bar- 
dzo od reszty. I ile razy rozgoryczyła 
go bezwzględna twardość tego życia, 
tyle razy przywaływał da siebie wspom- 
nienia o niej — tej lepszej: czystej i bia- 
łej. 

Teraz złudzenia jego prysły jak bań- 
ka mydłana: 

Dlaczego tak się zachowała? Dlacze- 
go rozwiała jego złudzenia, pozosławia- 


' jąc niesmak i miechęć. 


(Czuł, że ogarnia go coraz większa 
wściekłość. Cierpiał i kochał przez tyle 
lat i koga? 

Oto skonstatował z goryczą, że jego 
wyidealizowana piękna miłość nie różni 
sie niczym od zwykłej ulicznicy.., 


KUBA: — No co, dobra mąka? 

WiCEK: — Piasek nie mąka, oszi 
ście! Ale nie stawiaj się, bo miałbyś boja 
tu zejść! - 
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KUBA: — Zaraz zobaczymy, kto ma 


oszt- | boja, jak was zmaceruję!... 


WAGCEK: — Skacz do nash. 
WICEK: — Stań pod ścianą... 
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WICEK: — Klawo, że pan wlazł, 
skorzystamy z pańskiej głowy! Serwue, | sobie wypocznij.., 


podporo. społeczeństwa! 
WACEK: — A napisz pant... 


w 


WACEK: — Idziemy po mąkę, a pan 


WICEK: — I policz worki z piaskiem, 
czy ie brakuje!.., 


Witamy serdecznie! 


Dziś, dnia 19 bm. przyjeżdżają do na* 
szego miasta czlonkowie obradującego 
od kilku dni w Warszawie, Plenum Ko- 
- mitetu  Wszechsłowiańskiego, Powita- 
nie dostojnych gości odbędzie się w go- 
dzinach rannych na Dworcu Fabrycz* 
nym.  Zbiórkę wszystkich biorących 
udział w powitaniu, delegacji wyzńacżo* 
no na tymże Dworcu na godź, 9.30. 

Po zwiedzeniu miasta przedstawicjele 
bratnich narodów słowiańskich odjadą z 
Łodzi wieczorem, Uroczystość pożegna- 
nia naszych gości odbędzie się o godz. 
22-ej na Dworcu Kaliskim. 

W związku z powyższym Prezydent 
"Miasta ob. Eugeniusz Stawiński wzywa 
mieszkańców Łodzi do najliczniejszego i 
najserdeczniejszego wzięcia udziału w 
powitaniu wysokich dostojników, którzy 
zaszczycają nas swoją wizytą. 


Dodatkowe przydziały 


za miesiąc maj 

Na karty tywnościowe zwykłe, otoz t na- 
drukiem R. ©, A. (Rejonowa Centrala Apro- 
wizacyjna) ia m-c maj rb. w sklepach, wig- 
azonych do miejskiej sieci rozdzielczej, od 
dnia 20 czerwca rb, wydawane będą dodat: 
kowo nósiępujące artykuły spożywcze: 

KAT. I 1 KAT. ! R. C. A. 

1. na odelnek Nr 4 po 1 kg. mąki kuku- 
rydzianej, w cenie zł. 2,85 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr 5 po 0,20 kg. mydła dag 
prania, w cenfe zł, 15 zg 1 kg, 

RAT II 

L. na odcinek Nr 4 po 0,70 kg. mąki kuku- 

rydzidnej, w cenie zł, 2,85 za i kg. 
RAT. [If 1 KaT. fl R. C A. 

1. na odcinek Nr $ po 0.5 maki kuku- 

rydzianej, w cenie zł. 2,85 za 1 kg. 
KAT I R. f RAT. Z NADR. R. C. AM: 

1. na odcinek Nr 5 po 1,5 kg. mąki kuku- 
rydzianej, w cenfe zł 2.85 za 1 kg. 

Wywołana na katty żywnościowe Kat, I R. 
(rodzinne) — mqka kukurydziona w ilości 1,5 
kg. — stanow! wyrównanie normy mąki, oraz 
normy chleba, 

Termin realizacji wymienionych Wyżej od- 
oinków umywa z dniem 30 czerwca rb, Po 
tym terminid żadne reklamacje uwzględniane 
nie będa.ł 

Poza tym zaznacza się, że żadne Inna ce- 
ny prócz podanych nie magą być przez Spół- 
dzielnie pobierane. Koszty transportu 1 opako- 
wanie mieszczą się już w nich całkowicie. 


300 nowych mieszkań 


przybywa Łodzi 

Na terenie Starostwa Łódź-Północ w 
okolicy Rynku Baluckiego przystąpiono 
do odbudowy bloków, nadających się do 
remontu. Da to w sumie 300 nowych 
mieszkań, które mają być przeznaczone 
dla świata pracy, 

Ukoi to w pewnej mierze dające się 
dotkliwie we znaki bolączki . mieszka- 
niowe, 


(p) 
ZWANA 


Komunikat 


Administracja „Expressu  llustrowa= 
nego* komunikuje, że wszelkie wpłaty 
za ogłoszenia kierować należy na konto 
czekowe PKO Nr. VII 1505 dział reklajm 
I ogłoszeń, 


ysokie grzywny 


posypały sie na spekulantów i paskarzy łódzkich . 


Wczoraj 


Komisji Specjalnej 


w godzinach popołudnio- |ków o ukaranie osób 
wych odbyło się posiedzenie Delegatury | cych ustalonych cen, 
do walki z naduży- | podbijać i siać zamęt w życiu gospodar- 
ciami i szkodnictwem gospodarczym. Na |czym Państwa. 
posiedzeniu tym- rozpatrzono 67 wnios=|rządzone przez kontrolerów Społecznej 
|| a a w OE 1 W ZD © O ZZ A YW EE W EE w, 


Chciałem kupić obrus... 


nieprzestrzegają- 
usiłujących ceny 


Wnioski te zostały spo- 


Łaskawej uwadze czynników miarodainych 


Jeden z łódzkich urzędników państwo* | musi sprzedawać także razem. A ja jes- 


wych napisał do „Expressu“ list treści 
astęjpnijącej: > 

„W sklepach P.5.5. pojawiły się w 
ostatnich dniach ladne obrusy po 450 zł. 
Polrzebny mi bardzo obrns, lcieszyłem 
się więc, że pa stośnikowo niewielkiej 
cenie będę gosmógł kupić, Ldałem się 
do hali P:S:S. na Zielonym Rynku Na. 
prosiłem o taki obrus (czy serwetę), Nie- 
stety okazało się, że moge kupić ale... 
miiszę także przy tym „sprawić sobie” 
albo: 2 pary skarpetek bialych, dziecin- 
nych za 380 zł, albo sukienkę dziecinną, 
albo wełniane damskie rękawiczki. 

Nie chciałam. Nie mam dzieci, mam 
żone ale teraz jest lato i nie stać mnie 
na takie zimowe inwestycje i wogólć 
DLACZEGO muszę kupować jeszcze 
coś innego pozatym, co mi jest potrzeb- 
ne? 

Wyjaśniono mi, że Centrala Tekstyl- 
na dostarczą takich właśnię artykułów 
razem i dlatego P.S.5., które jest bied- 
ne (!) nie może czekać z tym do zimy i 


Podatki trzeba 


tem jeszcze biedniejszy, nie miałem tw: 
lu pieniędzy aby kupować coś pozatym, 
wobec czego odszedłem z kwitkiem. 

Zanważylem natomiast coś innego, W 
bardzo krótkim czasie towar, o którym 
piszę, został wykupiony przez właścicieli 
okolicznych straganów. Skarpetki, rę: 
kawiczki i tp, sprzedali oni albo -tanio, 
albo schowali „na później * = natomiast 
obrusy sprzedawali po... 1.000 złotych za 
sztukę! 

Prosiłbym bardza o wydrukowanie 
mego listu na lamach „Expressu, gdyż 
sądzę, że t. zw. czynniki miarodajne nie 
zawsze wiedzą, co się dzieje z tanimi 
przydziałami, które zamiast ułatwić ży: 
cie człowiekowi pracy, wędrują do han- 
dlarzy, którzy sobie dobrze na nich zara: 
biają. 

Łączę wyrazy szczerej sympatii i po- 
ważanią...'* 

Spełniamy prośbe i drukujemy list w 
całości. Sądzimy że komentarze są zby- 
teczne. 


Komisji Kontroli Gen, która, jak wiado- 
mo, przeprowadziła akcję w ubiegłą so- 
botę 14 b. m., badając sklepy rzeźnicze 
i handlujące mięsem, słoniną i wyroba- 
mi masarskimi, 

Winni zostali ukarani przeważnie 
grzywnaimi w wysokości od 5 tys. zł, da 
100 tys. zł. W sześciu wypadkach więk- 
szych przewinień wydano nakazy aresz- 
towania | winni oprócz grzywny zostanę 
ukarani obozem pracy, - : 

„Pierwszą nagrode w sobotnim ciąg: 
nienfu* uzyskała Parnkowicz Janina z ul 
Daszyńskiego 40, która otrzymała karę 
grzywny w wysokości 100.000 zł. 

Jakubowski Kazimierz z ul. Pomor: 
skiej 45 został ukarany grzywną 50 tys 
zł. 

Turczyniak Kazimierz z ul. Adama 
ROPA 22-otrzymał karę grzywny 30 
ys. zł. 

Pożostali winni zostali ukarani grzyw 
nami w miarę dokonanego przekrocze- 
nia. » 

Wśród ukaranych znajdują się oprócz 
kupców I rzeżników również kierownicy 
niektórych spółdzielni i rozmaitych insty 
tucji handlowo-przeętwórczych. 

Wstówadzenie tych wysokich kar pie- 
niężnych może wpłynie na opamiętanie 
niektórych  chciwych spekulantów i 
ochłodzenie gorączki pasku. 

W najbliższym czasie znówu ukażą 
się w prasie nazwiska ukaranych za po- 
bieranie nadmiernych cen, Wysokość 
grzywien wzrastać będzie w stosunku 
do popełnionych przekroczeń, (y) 


płacić! 


Komisje Obywatelskie rozpatrywać będą wszelkie odwołania i skargi 


Jak wiadomo, została ostatnio uchwa 
lona przez Sejm ustawa o Obywatel- 
skich Komisjach Podatkowych I Lustra- 
torach Społecznych, Ustawa ta zarządza 
przejściowo, na okres roczny, powołanie 
przez Terenowe Rady Nadrodowe Ko- 
misji, jako czynnika społecznego w ak- 
cji wymiaru podatków. 

Już od dnia 1 lipca 1947 roku Komisje 
te rozstrzygać będą sprawy przekazane 
przez Urzędy Skarbowe lub Rewizyjne 


i usłalać wysokość podstaw opodatkowa 
nia dla poszczególnych podatników, za- 
równo w podatkach bezpośrednich jak i 
w daninach pobieranych na rzecz Pań- 
stwa. W skład komisji złożonej z przewed 
niczącego i dwunastu ławników w wcho 
dzić będą 4 osoby delegowane przez orga 
hizacje zawodowe, zrzeszające podatni- 
ków, jak na przykład Izbę Rzemieślni- 
czą, Stowarzyszenie Kupców i t.p, 

W wielu wypadkach, gdzie brak jest 

aaa A 


Na Rynku Baluckim 


nie bedzie 

W związkił z aktualnymi pracami Wy: 
działu Planowania na ostatnim posiedze 
niu Kolegium Zarządu Miejskiego oma- 
wiano między innymi sprawę rozplano* 
wania Rynku Baluckiego. Większość za: 
bierających głos w dyskusji cżłonków 
Kolegium wvoowiódziała sie w związku 


targowiska 

z tym przeciwko urządzeniu na Rynku 
Baluckim targowiska ze względu na to, 
że w sąsiedztwie tego Rynku znajdują 
się inne obiekty targowiskowe, a sam 
Rynek jest ważńą arterią kómunikacyj- 


konkretnych dowodów, a istnieje nato- 
miast przekonanie o fikcyjnych zezna- 
niach- podatników, czynnik obywatelski, 
znając stosunki panujące w danej bran- 
ży, ustali wysokość opodatkowania, zaś 
Urząd obliczy podatek. Komisje również 
rozstrzygać będą sprawy ustalenia wy- 
sokości zaliczek, 

We wszystkich wypadkach podatni- 
kom służyć będzie prawo odwołania się 
w terminie miesięcznym do Komisji Od- 
woławczej przy Izbie Skarbowej, 

Rady Narodowe powołają również dla 
Urzędów Skarbowych 1 Rewizyjnych 
lustratorów społecznych, których zada- 
nióm będzie przeprowadzenie wywla- 
dów, ujawnianie nieopodatkowanych, ba 
danie pochodzenia i przeznaczenia to- 
warów  fireewożonych, obserwacja 
przedsiębiorstw i tp. Lustrałórzy spo- 


ZZ 


ma, przez co nie może nosić charakteru | leczni pomagać będą w ten spósób wła: 
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(argowiska 


dzom podatkowym i rewizyjnym. 
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W ostatnich dniach ogromna część 
społeczeństwa łódzkiego a mianowicie: 
nauczycielstwo i uczniowie szkół ogólno 
kształcących, oraz rodzice i opiekunowie 
tych uczniów — podekscytowani zostali 
pogłoskami © zamierzonej „LIKWIDA- 
CJH“ kilku gimnazjów i liceów łódzkich 


we poinformowanie nas o ISTOTNYM 
przebiegu sprawy, 

I cóż się okazuje? 

1)'Na skutek tego, iż w'Łodzi nie ma zu 
pełnie pewnego typu szkól zawodowych, 
jak np. seminarium nauczycielskiego, 
seminarium dła nauczycieli przedszkoli 
i innych, konieczne okazało się nie ZLIK 
WDOWANIE, leez SKOMASOWANIE 
TRZECH szkół ogólnokształcących, aby 
uzyskać «miejsce na utwarzenie wspom- 
nianych *seminariów . Dotychczasowy 
bowiem brak wykwalifikowanych sił pe- 
dagogicznych sprawił, że 240 
SZKÓŁ W OKRĘGU ŁÓDZKIM jest 
NIECZYNNYCH! 


BIURO REKLAM 
I OGŁOSZEŃ 


Na skutek zasłyszanych wiadomości, Ko 
ła Rodziców przy Ill-cin Państwowym 
Gimnazjum i Liceum im. St. Żeromskie- 
go zwolało. nadzwyczajne walne: zehra- 
nie, na które zaproszono także i prasę. 


Aula gimnazjum wypelnita się szczel- 
nie wzburzonymi rodzicami, którzy po- 
stanowili protestować przeciw „ZL TKWI 
DOWANIU JEDYNEGO W ŁODZI GIM 
NAZJUM i LICEUM O TYPIE HUMA- 
NISTYCZNYM* — (W TEN SPOSÓB 
SPRAWA «ZOSTAŁA OŚWIETLONA 
przez członków zarządu Koła), 

Wśród gorącej dyskusji padały naj- 
rozmaiłtsze argumenty jak: w jaki spo- 
sób zda maturę uczeń liceum humanis- 
tycznego, przeniesiony na osłatni rok 
do szkoły typu matematyczno-przyrodni 
czego? 

— Dlaczego w Łodzi mają być tylko 
szkoły ZAWODOWE? — a co zrobią ta- 
y uczniowie, którzy nie mają zdolności 
do „zawodu“? 

Jeden wprawdzie z ojców zabrał głos 
f w sposób rzeczowy usiłował uspokoić 
zebranych, że przecież NIEWIADOMO 
jak właściwie sprawa się przedstawia, 


Podaje do wiadomości, iż 
z dn. dzisiejszym przyjmuje 


EXPRESS ILUSTI 
Wielka chmura — maïy deszcz. 


po co plotkarze strzępi 


Zadne gimnazjum nie bedzie zlikwidowane. — Denunciacia 
dziców. — Co powiedział p. Kurator Okregu Szkolne 


KZ 


2) Wprowadzenie pow szechnego obo- 
wiązku nauczania przedszkolnego, wy- 
maga jak najszybszego ksztalcenia na- 
uczycielek przedszkoli, gdyż- napływ 
dzieci jest olbrzymi, a odpowiednich Sił 
fachowych właściwie PRAWIE WCALE 
NIE MA. 

Zważywszy że: na 25 szkół ogólno- 
kształcących w Łodzi — 25 zajmuje naj- 
lepsze budynki, natotniast 47 szkół za- 
wodowych mieści się w 17-tu lokalach 
— że w klasie szkoły ogólnokształcą- 
cej frekwencja uczniów waha się od 7 do 
25-u (wyjątkowo trafiają się klasy „gę- 
ściej zaludnione“), natomiast w jednym 
budynky szkoły zawodowej musi kształ- 


Łódź, Piotrkowska. 55 


Tel. 111-50 


Ogłoszenia io wszystkich gazet 


== po cenach redakcyjnych — 


żę fależy poinformować się w Kura- 

torkun, ŻE niemożliwe jest, Aa takie AMO WERE AEI a POZZO RAA 
zamierzeni jak widacja szkoły nie Mmm z "RENATA > mgs omski przyjmuje roboty. 
N Taj iz i : is ak NM Różne KAKA Szybko tanio. Zochodnia 23. 20872 
ta „drzewie "UJ bywa 40, w ogólnie po powita: | FOTOGRAFIĘ arlystyczne, Negitymacyjne. OSIEM zdjęć w ciagu 8 minut za 150 zł. 
tzanym ne różne tony VETO!“ — „nie | techniczne 1 t p. wykonuje SOLIDNIE, Foto; | * Zdjecia 2ł,/80 >—.do. wszelkich dowodów 
pozwolimy!“ — zginał ten głos, szcze- | Helier Pro-Arte”. Połrkowska 117. _ 20644 TT TOAS A jedynym w Łodzi Emo: 
gólnie po replice opiekuna jednego z | WARSZAWSKI Zakład Krawiecki, Spóidzielni | Giomacie, Piotrkowska 199. 20820 


„Unia Akademicka” wykonuje szybko, ele- 
gancko i tanlo wszelkie roboty krawieckie: 
Pomorska 54 (lewa oficyno). 20745 
NAPRAWIAM bez śladu, wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobe jedynie tkalnia sztucz- 
no, Więckowskiego 23 — 2. (Śródmiejska) 


chłopców, księdza, kłóry oznajmił, że 
„chyba rodzice mają prawo posyłać swo 
łe dzieci do iakiej szkoły chcą, niekonie- 
czhie zawodowej” i td, itd. 

Tak nieprawdonodobnie wyglądająca 


historia, wymagała sprawdzenia jej U| Maria Frankowska. 20762 
Źródła. „Źródłem — jedynie dla nas PRACOWNIA KAPELUSZY GRA Aan 


miarodajnym stał się p. Kurator Okręgu 
Łódzkiego, który mimo nawału zajęć w 
związku z zakończeniem roku szkolnego 
— znalazł czas na dokładne i szczegóło- 


odświerzoa tasonuje | przerabia, Koziński, Na- 
piórkowskiego 42, 20764 


PRZYJMUJĘ przepisywanie na moszynie tel. 
106-739, godz, 8 — 12, Alicja, 20871 


ODDAM 3 tygodniowego chiopczyka na włas- 
ność. Kilińskiego 60, Dom Matki i Dziecka. 

20825 
ZGINĄŁ pies (owczarek szkocki), Uczciwy 
znalazcą proszony jest odprowadzić: Nawrot 
59 za dobrym wynagrodzeniem. 


20747 
ZGINĘŁ pies, wilk mieszaniec z obroża m 


bijanq żółtymi pukłami, Odprowadzić za wy- 
nagrodzentem, Pabianicka 8, Fracz. 20826 
ZGINĄŁ pies jamnik czarny, podpaleny. Od: 
prowadzić za wynagrodzeniem; Zachodnia 
28 — 5. 


d 


20870" Nr. 


całymi klasami. 


jezy! 


podszczutych ro- 
go 


cić się do 2 TYSIĘCY UCZNIÓW — 
władze szkolne postanowiły uzdrowić 
istniejąc ą sytuację, przez grupowanie 
uczniów, których jest znacznie mniej, 
abyś uzyskać miejsce dla mtot dzióży ze 
szkół zawodowych, których jest i zna- 
cznie więcej i których nauczanie polega 
nie tylko na tegrii, lecz wymaga odpo- 
wiedniego lokalu na warsztaty, labora- 
toria i t, p. — celem nauczania PRAK- 
TYCZNEGO. 


Zarządzenie to nie jest wynikiem czy- 
jejkolwiek fantazji, jest ono gruntownie 
obmyślane i opracowane — uwzględnia 
wymagania stawiane przez samo ŻY- 
CIE. 

Praktycznie, zmiany te odbędą się w 
taki sposób, że NIKT Z ZAINTERESO- 
WANYCH nie będzie POKRZYWDZO- 
NY. Żaden z nauczycieli nie zostanie 
pozbawiony swojego stanowiska, dla ani 
jednego ucznia RODZICE NIE BĘDĄ 
MUSIELI SZUKAĆ MIEJSCA W IN- 
NEJ SZKOLE, gdyż — wszystkie gim- 
nazja łódzkie są typu humanistycznego, 
a liceów tego typu jest w Łodzi - DZIE- 
WIĘĆ! Uczniowie będą, po. uprzednim 
uzgodnieniu tego z Radami Pedagogicz- 
nymi lub Kołami Rodziców, przeniesieni 
Jeśli natomiast rodzice 
będą chcieli umieszczać dzieci w szko- 
itach znajdujących się blisko ich miejsca 
zamieszkania, Kuratorium pójdzie im 
jak najbardziej w tym na rękę, 

— TAK WIĘC PRZEDSTAWIA SIĘ 
PRAWDA, 


I czyż nie. jest to charakterystycznym 
objawem dia naszego spo! nata, że 
byle pogłoska, byle. plotka” PRZEZ NI- 
KOGO NIE SPRAWDZONA uprzednio 
działa na ludzi jak przysłowiową .„plach- 
ta na byka” — i zaraż jest w robaci 
„demókracja* i „zagróżona woln 
„upośledzona młodzież” Dlaczego? 
poco? Komu co z tego przyjdzie, że się 
wygada, napsioczy — za- 


wykrzyczy, 
miast się POPROSTU DOWIEDZIEC o. 
ca chodzi! 

„SŁYSZAŁ, ŻE DZWONIĄ, ALE NIE 
WIE, W KTÓRYM KOSCIELE” — f 
wiada lidowe przysłowie. A „kościał” 
był przecież tak blisko! Na ulicy Jaracza 
1! AL 


Anara Zañskt 


CZ 


— Tak, mamo, należy ci się odpoczy- 
ñek — uśmiechnęła się Michalina, — 
Kierownik kursów pisania na maszynie, 
pan Malinka, obiecał dać mi dobrą po- 
sadę, będę więc mogła odciążyć cię. Pra 


Teraz majster Berdysz nie chce już 
więcej sztikać cichego szczęścia W za- 
dymionej salce knajpy. Teraz wie, że 
znaleźć może szczęście jeszcze bardziej 
błogie i cudowne w swoim własnym do- 


cując razem z ojcem utrzymamy dom | mu. 
bez twojej pomocy: a ty, mamo, bę-| Przez moment zawahał się wpraw- 
dziesz tylko gospodarowała i,opiekowa- |dzie, ale zaraz potem przezwyciężył 


ła się Wojtkiem! 

Padły dobre, pocieszające słowa. Maj- 
ster rozumie, że chwila ta jest momen- 
tem zwrotnym w dziejach jego rodziny. 
Jest wyraźnie wzruszony. Znów. ociera 
nos, a potem sięga szybko do kieszeni i 
wyciąga paczkę banknotów. 

Jest to druga połowa sumy, zarobio- 
nej przez niego w Milanówka. 

Pierwszą oddał już samorzutnie swo- 
jej żonie jeszcze poprzednio. Tę drugą 
połowę przeznaczył dla siebie: ażeby 
kupić sobie za nie kilkanaście, a może 
kilkadziesiąt wieczorów fantastycznych 
marzeń i wiele wiele litrów... „czystei”. 


ostatnią pokusę i podsuwa banknoty żo- 
nie. 

— Weź to Maryśka i schowaj dobrze: 
będziemy mieli teraz dużo wydatków, a 
Ww twojej kasie pieniądze są bezpieczniej 
sze niż w mojej dziurawej kieszeni! Daj 
mi tylko dziesięć złotych na podróż do 
Milanówka i na papierosy... 

Powieki Marii Berdyszowej -drża. 


Nie, skrucha i poprawa męża jest chy- 
ba szczera! Po raz pierwszy od tyłu, tylu 
lat przemawia do niej zupełnie innym ję- 
zykiem i (0 cudzie!) po raz pierwszy W 
życiu oddał jej cały swój zarobek. 

Maria Berdyszowa nie iest osoba tat- 


wowierną, ale na takich dowodach me- 
żowskiej skruchy może chyba spokojnie 
budować swoją przyszłość. 
Obrzuca go miłosnym spojrzeniem, 
— Ach, ten Antek! Dochodzi pieć- 
dziesiątki, ale trzyma się dziarsko. Na 


sów, ale to furda! Grunt, że miał zawsze 


ku, szarej oficyny, jeśli nie szczęście, lo 
przynajmniej spokój i zadowolenie. 

A jeśli stało się to poniekąd przeze 
mnie, widzę jasno: nie nadaremne były 
moje smutki, i choć na coś przydała się 


„moja tragedia — pomyślała Michalina i 
skroni ma wprawdzie trochę siwych wlio. 


i ma dobre serce! A że był trochę słaby 
i lubiał popić? 
Maria Berdyszowa wybacza mu mo- į 


mentalnie w szystkie lata udręki i poni- 
żenia: bo przecież go kocha. 

Z paczki banknotów wyciąga dwa ko- 
lorowe papierki i wtyka mu w ręce. 

— Weź cezterdziestkę Antosiu: musisz 
się przecież odżywić dobrze tam w Mi- 
lanówku, skoro pracujesz tak ciężko... 

— Starczy mi „dycha“ — broni się po 
bohatersku murarz. 

— Nie targiijmy się i nie kłóćmy, sko- 
ro już obiecaliśmy sobie rozpóczać no- 
we życie! Tu masz pieniądze, a it.. 

Miękko przyttlila się do niego. 

— A tu masz buziaka — pocałowała 
go. 
Żyli pod jednym dachem, ale Michali- 
na nie widziala jeszcze nigdy matk’. ca- 
łującej ojca, Tak więc teraz odruch ser- 


uśmiechnęła: się znowu... 

Na pożegnanie Berdysz całuje serde- 
ćznie córkę — jak włedy, kiedy była jesz 
cze taką bardzo maleńka, taka bardzo 
jego, 

— Dowidzenia, 


Michalinke! Bądź 


|zdrowa! I wracaj do nas jak najszybciej 
i bo dom nasz jest bardzo bez ciebie sa- 


motny! 

— No, chodźmy, Marysiu — zwraca 
się potem do swojej żony. Ona jednak 
poprawia coś przy poduszce córki i od- 
powiada: 

— Chciałam porozmawiać jeszcze © 
czymś z Michalinką.. Dogonię cię na 


ulicy. 
Kiedy za Berdyszem zamknęły cię 
drzwi, matka pogladziła włosy córki, 


— (Go chciała mi mama powiedzieć? 
— spoglądają na nią pytająco oczy 
dziewczyny, 

— Jestem bardzo szczęśliwa, że oj- 
ciec odnalazi znów serce dla ciebie! Wie- 


deczności matki wzruszył ją. Bo pojęła, rzę, że, teraz po latach, wszystko się ja- 


że pocałunkiem tamtym zaczyna się no: 
wa era w życiu tych dwojga. 
Zrozumiała, że psychiczny wstrząs, 
jakiego doznał ojciec podziałał na niego 
z taką czarodziejską mocą, że nawróce- 
nie jego będzie już trwałe. 


koś w.domu ułóży i że odtąd już będzie- 
my żyli sobie w piąlkę bardzo szczęśli- 
wiel., 

— I ja tak samo myślę, mamo! — od- 
powiada córka, choć wie dobrze, że od- 


I że może | kąd straciła Tonia, nigdy już nie będzie 
wreszcie zagoszczą w szarym mieszkan- naprawdę szczęśliwa. 


(D. c. n.) 


Aji 
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Dymsza „kalcsz”! 


Dzisiaj będziemy Świadkami niecodzien- 
nego meczu piłkarskiego: grają sędziowie 
plikarscy z instruktorami w. f. Przyświeca im 
wznłosty cel — zebranie funduszów na rzecz 
kolonii i półkolonii letnich dla dziatwy szkół 
powszechnych, 

Jak widzimy, inicjatorsy spotkania Praso 
= Artyści znajdują naśladowców. 

Kogo tym razem ujrzymy na bolsku w kos- 
tlamach sportowych? 

Nazwiska nie obce. Mają one ze sportem 
coś wspólnego. Będą wybitni piłzorze dow- 
niejszej duty, będą również i znani zawodnicy 
dnia dzislejszego, bądą wreszcie ludzie, któ- 
rzy w pracy swej na polu w. 1. wychowali 
już nie jedno pokolenie. ; 

Prezeniujemy drużynę „kaloszów”: Marci- 
Bicak, Kaźmierczak, Kowalski, Woźniakowski, 
mjr. Sznajder, Olejnik, Pogodziński, Wołczok 
W. Romanowski, Kowalewski, Szperliną. Na- 
porski mgr. Szaniawski it mgr. Chronicki. 

A oto profesorowie w. f: Michałowski, 
Viatowski, Borek, Konarzewski, Okoński, Koza, 
Rutkiewicz, Czyżewski, por. Janeczek, por. 
Bosławski, mjr. Kowalewski i wreszcie sam 
Wyrekior Woj. Urzędu WF 1 PW, ob, Nonas. 

Grono tak dobranych ludzi dobrej wolt 
poddaje się na boisku pod rozkazy, wie- 
cie kogo?... DYMSZY. tak, w dzisiejszych za- 
wodach rolę arbitra spełniać będzie ulubie- 
nlec publiczności, Adolf Dymsza. On Kędzie 
wyrocznią na boisku, on posędziuje.... $e- 
dziom. Aby imprezie nadać właściwy, co do 
je] wartości, charakter funkcji sprawozdawcy 
— konierensjora powierzono zmunemu ze swej 
doskonałej transmisji meczu Prasa — Artyści, 
p. Koztmierzowi Rudzkiemu. 

A więc obsada kompiełna — zabawa bę- 
dzie doskonała, Radzimy wcześniej zaopa- 
trzyć się w bilety, które można |eszcze, w 
drodze wielkiego wyjdtku nabyć w przed- 
sprzedaży w -mie Kawołski przy ulicy Na- 
« Wrot 8. Sam mecz odbędzie się na stadłonie 
ŁES o godz. 17 


` 1 

Gzy uda się rewanż? 
Szkolne drużyny wciąż grają 

W dniu dzisiejszym na stadionie Wimy 
odbędzie się rewanżowy meca pilkarski dru- 
żym szkolnych Państwowego Gim. Przemysło- 
wego i Państw. Gimn, Mechanicznego w Piotr- 

kowie. Będzie to spotkenie rewanżowe. 
Jak wiadomo, łodzianie w Piotrkowie do- 
znali porażki w stosunku 6:1, co tłomaczy 
się tym, lè nie wystawili pelnego składu, nie 
przypuszczając, że w Piotrkowie napotkają 
tak silnego przeciwnika, To też do dzisiej- 
szego meczu rewanżowego przygotowują już 
Rz" zespół. Mecz odbędzie się o godz. 


wie tym, 


Harcerskie 

W nadchodzącą niedzielę na boisku K. 
S. Wimy odbędą się lekkoatletyczne 
mistrzostwa Chorągwi Harcerskich dia 
harcerzy i harcerek, zarówno seniorów 
jak i juniorów. Mistrzostwa te będą 
jednocześnie eliminacją przed wyjazdem 
reprezentacji łódzkich Chorągwi na mis- 
trzostwa Zw. Harcerstwa Polskiego, któ 
re odbędą się w Budgoszczy w dniach 28 
i 29 czerwca, 

Zawody -zapowiadają się niezwykłe 
ciekawie z uwagi na start szeregu czo- 


Z prawdziwą sadością notujemy nadzwy- 
czaj zgodną wzpółpzacę dwuch okręgowych 
związków sportewych, piłkarskiego i lekko- 
atletyćznego. W ubiegłym sezonie byliśmy 
świoedkari braku porozumienia i wzajemnego 
wyzezumienia, co nawe? niekorzystnie od- 
biło się na tak peważnych zawodach, jak 
mistrzostwa Polski w 10 boju, s 

Te czasy należą do przeszłości. ŁOZŁA ko- 
korzysta w pełni z przychylnego ustosunko- 


potrzeb i w każdym wypadku spotyka wnpół- 
pracę, Przejawem jej będzie w sohotę wspól- 
na impreza piłkarska i lekkoatletyczne, 


Tydzień 


Generalny przeg 
Łódzki Okręgowy Związek Pływacki 
organizuje w przyszłym tygodniu na pły 
walni ŁKS letnie mistrzostwa okręgu w 
pływaniu, skokach i pilce wodnej. Z 
uwagi na przewidywaną dużą iłość zgło 
szeń zawodników i zawodniczek.. mis- 
trzostwa będą przeprowadzone w ciągu 
pięciu dni. 

W poniedziałek dn, 23 bm. rozpoczy- 
nają się pierwsze konkurencje. W pierw 
szych dwóch dniach startować będą za- 
wodnicy i zawodniczki, którzy zakwali- 
fikowali się do klasy B., oraz ci, którzy 


Nowe ławk 


a 
- Kuracja Hogendorfa 
W Busku przejdą bóle nóg 
Zbyt forsowny trening na obozie 
PZPN, a następnie mecz w Kielcach dał 
się Hogendorfowi we znaki. Przemęczo- 
ne i nadwyrężarie nogi leczy obecnie. pil- 
karz ŁKS w Busku, to też w niedzielę 
nie ujrzymy go na meczu z Victorią na 
boisku, è 
Do czasu meczy z Wartą, Hogendorf 
będzie już zupelnie wypoczęty i ŁKS ten 
ważny mecz rozegra w pełnym składzie. 


Węgrzy — to klasa 
| ka pływaków Warszawy 
Plywacka drużyna kolejarzy węgier- 

skich, mieniąca się być reprezentacją 

Budapesztu, startowała w Warszawie w 

meczu pływackim przeciwko reprezen- 

tacji stolicy, 

Węgrzy okazali się o klasę lepsi i bez 
większego wysiłku zajęli we wszystkich 
konkurencjach pierwsze miejsca. Nawet 
o drugie loakty piywacy stolicy staczali 
zacięte walki i w większości zajmowali 
je Węgrzy. W piłce nożnej Węgrzy oka- 
zali się bezkonkurencyjni. Takiej klasy 
gry jeszcze w Warszawie nie widziano. 


Jedną z najdotkliwszych bolączek, ja- 

kie dają się we znaki wszystkim niemal 
parkom i skwerom na terenie naszego 
miasta — to brak ławek. 
Sprawa jednak—jak nas poinformował 
w Wydziale Plantacji p. ławnik Longin 
Szymański — jest już na dobrej drodze. 
Parki i skwery otrzymują 1000 nowych 
ławek. 

W dniu wczorajszym na Alei Kościu- 
szki wystawiono nowe białe lakierowane 
ławki. Jeżeli zważymy, że prace nad 
zieleńcami są tu już ukończone, a.rabaty 
śmieją się do nas różnobarwnymi kwia- 

Z niezwykłą latwością wygrali oni to |tami, z dumą powiedzieć sobie możemy, 
spotkanie w stosunku 9:1 (4:0). Ostate- | że nareszcie posiadamy ulicę o reprezen- 
czny wynik meczu 36:23 na korzyść pły | tacyjnym wygladzie. 
waków węgierskich. Nowe ławki otrzymają wszystkie par- 


Czeska szkoła d 


Doskonały zespó! Victerii (Piizne) gra z reprezentacją Łodzi i ŁKS 


(Rm) Nasza paka nożna żyje właści- | lub więcej utalentowanych zawodników, 
czego nauczyła się kiedyś|zwyciężamy, to znów przegrywamy, ale 
przed wojną, kiedy odwiedzały nas nie-| systemu, stylu, należytego opanowania 
mal co niedziela drużyny zagraniczne, | gry zespołowej, niestety, brak nam. 

kiedy szkolili nas trenerzy zagraniczni. 
Ale okres sześciu lat okupacji przerze- | przed wojną były dostępne dla czoło- 
dził mocno zastępy dobrych piłkarzy.| wych drużyn, dzięki ożywionym  kon- 
Brak nam tych właśnie sześciu roczni- 
ków. Mamy, coprawda, dzisiaj mnisi, wych zespołów czeskich, węgierskich, 


RE 


mistrzostwa 


Może nam znów odkrytą miode talenty sportowe 


wania się ŁOZPN do swych najżywotniejszych 


Brak nam poprostu wzorów, które 


taktom zagranicznym. Wizyty zawacdo- 


towych zawodników łódzkich fak: Wdów 
czyk, Sosnowski, Wójcik, Hoimokl, b-cia 
Garcarczykowie, Zakrzewska, Hofmo- 
kłówna i wielu innych, których poznaliś 

my na ostatnich mistrzostwach lekko- 
afletycznych juniorów okręgu  łódzkie- 
wo. Poza łodzianami zgłoszenia nadesła- 
ly już Hufce z Brzezin, Koluszek, Łasku. 
Na starcie napewno też staną jeszcze 
harcerze z Kutna, Pabianic i Zgierza Po 
czątek zawodów wyznaczono na godzi- 
nę ł5. 


Lekkoatleci i piłkarze Łodzi 


żyją i pracuą zgadnie, świecąc przykładem innym 


Mianowicie, w sobotę rozpoczynają się 
główne mistrzostwa |lekkoaiłełyczne ok.. Ju 
ładzkiego pań I panów, w sohołę też odbędzie 
się mecz Reprezentaćja Łodzi — Victoria 
 (Piiznó). Obie ła iripreży postanowiono zią- 
czyć w jedną całość. Lekkoatleci walczyć 
będą na stadionie ŁKS już od godz. 16, tak 
iż konkurencje przewidziane w programie bę- 
dą wyczerpane do chwl! rozpoczęcia za- 
wodów plizarskich. Coś jakby przedmecz, 
W niedziełę lokkoatiłeci dokończą mistrzostwa 
również na stodionie ŁKS, Poczqiek o godz. 
9 rano. ; 


pływaków 


ląd sił w basenie 


dotychczas żadnej klasy nie zyskali, na 
tomiast mistrzostwa główne w klasie A 
odbędą się w dniach 26 i 27 bm, (czwar- 
tek i piątek). Zakończenie mistrzostw 
nastąpi w poniedziałek dn. 30 czerwca 
wyścigiem na 1500 mtr. (maraton ply- 
wącki) i skokami we wszystkich klasach. 
| W zawodach wezmą udział nastepują- 
ce kluby zrzeszone w ŁLOZP; AZS, Boru- 
ta (Zgierz), . Filmowiec, HKS., ŁKS. 
Włókniarz (Zgierz) oraz K. P, Zjedno- 
czone. Początek zawodów każdego dnia 
e godz. 17. i 


i w parkach 


Można bedzie wreszcie pes etzieć na świeżym powietrzu 


ki, największą zaś ilość — Park Źródli- 
ska, mieszczący się w dzielnicy robotni- 
czej. p 

— Czy ilość 1000 ławek jest wystar- 
czająca? 

— Napewno nie. Dopełniana jednak 
będzie stopniowo. Wydział Plantacji, 
nie dysponujący odpowiednimi fundu- 
szami, nie był w stanie obrać nórmalnej 
drogi — drogi przetargu, gdyż na to po- 
trzeba by było bajońskich sum. Należało 
się uciec do „gospodarczego“ sposobu. 
Wobec tego, że w posiadaniu Wydziału 
Plantacji znajdują się pewne iłości kon- 
strukcji żelaznych, polecono w warszta- 
tach miejskich po ociosaniu drzewa na 
listwy, skonstruować dalsze ilości ławek, 


wiedeńskich i innych były doskonałą 
szkołą dla naszych piłkarzy, Zdobywa- 
liśmy wiedzę techniczną, doświadczenia 
taktyczne. pieliśmy się w zwyż i były 


czasy, że mogliśmy śmiało stawić czoło ' 


nawet renomowanym zespołom zawo- 
dowym. 

Dzisiaj tej klasy nie reprezentujemy. 
Możliwości naszych piłkarzy—nie ne- 
gujemy— wielkie, wymagają tego, co 
nazywamy szlifem. A nabyć go można 
tylko w spotkaniach z drużynami bar- 
dziej od nas samych zaawansowanych 
w kunszcie piłkarskim przede wszyst- 
kim zaś z zawodowcami. 

To też z prawdziwą satysfakcją nale= 
ży powitać zapowiedź przybycia dó Ło- 
dzi na dwa mecze drużyny piłkarskiej 
Victoria (Pilzno), gdyż jest to jedna z 
najsilniejszych zespołów czeskiej ligi 
zawodowej, a więc taki, które wiele nas 
może nauczyć. Czesi rozegrają dwa spo- 
tkania: w sobotę z reprezentacją okrę- 
gu. w niedzielę z ŁKS. Są to imprezy 
organizowane przez ŁÓZPN. 

Dwa mecze te bedą, niewątpliwie, 2 
wielką korzyścią dla piłkarstwa łódz- 
kiego, gdyż z Czechami zagra nie tylka 
czołowa klasa łódzka (ŁKS), ale i klasa 
A, bo ona to tworzyć będzie reprezenta- 
cje Łodzi w meczu sobotnim. Nie może< 
my przecież wymagać od graczy ŁKS. 
ażeby występowali dzień po dniu, 
zwłaszcza że i bez tego dość są zaabsor= 
bowani rozgrywkami o wejście do ligi, 
a niektórzy z nich już zdradzają pewne 
przemęczenie. Jesteśmy zadowoleni, że 
władze ŁOZPN. zwolniły ich od zaszczy 
inego obowiązku gry w sehotę, wyzna- 
ezając reprezentację z młodych zawo- 
dników klubów A klasy, gdyż będzie to 
dia nich doskonała zaprawa. 

Ima kwestia, że rolą kapitana związ- 
kowego jest w tym wypadku bardzo tru 


dna. Kogo wybrać: czy dążyć do uzy- 


skania lepszego wyniku, czy też kosz- 
tem przegranej dać najzdolniejszym, 
najmłodszym, a więc mało rutynowa- 
nym możność nauki? 

Chociaż ambicja tworzy czasami cu- 
da, nie łudźmy się ażeby nasi A-kla- 
sowcy byli w stanie zwyciężyć zawodo” 
wych piłkarzy z pod znaku Victorii. 
I dlatego nie należy do samego wyniku 
przywiązywać większego znaczenia, lecz 
wykorzystać sobotnią okazję dla celów 
wyłącznie pedagogicznych. Po tej wido< 
-cznie linii poszedł ŁOZPN, skoro zdecy- 
dował się na powołanię reprezentacji w 
składzie: Komar (TUR. Tomaszów) Pi- 
sarczyk (ZZK), Gwożdziński (ZZK), Ke 
paniewski (Concordia: Piotrków) Słaby 
(Widzew).Gałazka (Boruta Zgierz), Kor» 
porowicz i Miller (Z7ZK) Urban (Zjedn.) 
Wochna (Widzew), Józwiak (ZZK), Skos 
czylas (ZZK), Fernalczyk i Gbyl (Wiw 
dzew),Koczewski (ZZK), Cichocki (Wi- 
dzew) Lewandowski (ZZK) Kraszewski 
i Bomba (TUR. Łódź). 

Wyznaczeni gracze ci zostaną podda- 

| »róbie na dziesiejszym trenineowv*1 
meczu z drużyną ŁKS. Na podstawie 
obserwacji skład reprezentacji będzie 
ostatecznie ustalony. 

Drużyna Victorii należy do rzędu naj- 
lepszych, jak już wspomnieliśmy, ze- 
społów zawodowych ligi czeskiej. Ona 
to oddaje aż czterech swych graczy da 
reprezentacji Czechosłowacji na mecze 
międzypaństwowe ze Szwecją i Norwe« 
gia. Na nią też padł wybór PZPN, któ- 
ry zamierza urządzić mecz sparringowy 
dla naszej nieoficjalnej reprezentacji w 
dniu 3 lipca w Łodzi. Dzięki temu bę- 
dziemy mieli możność ujrzenia zespołu 
Victoria aż trzy razy podczas gry. 


— ý — 


Uwaga członkowie AZS-u 


W piątek dnia 20 czerwęa br. 6 godz. 
19-ej odbędzie się w lokalu A.Z.5.-u 
przy ul. Południowej 12 Nadzwyczajne 
Walne Zebranie A. Z. S-u. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 
Sprawy bardzo ważne. 


x 
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Zniżka cen! Wyprzedaż posezonowa! 


PGSZCZE 
damskie 6.500.— 
modelowe 8.400 do 10.500.— 
peleryny damskie 1.800.— 
kurtki kanadyjki 4.800— 
nieprzemakalne 6.500.— 
reglany męskie 9.200 do, 12.500— 
gabardynowe 22.000— 

ET T LRI T tz 
męskie 6.500.— 
dobry gatunek 8.500 do 12.000— 
marynarki 10.500.— 
spodnie 1.300 do 3.600.— 


Zniżki dla członków Związków Zawo- 
dowych za okazaniem legitymacji. 


Je STANKIEWICZ 


Piotrkowska 18 (sklep w podwórzu) 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
Ostatni tydzleń „ARTYŚCI” z piosenkami 
Z. Gozdawy i W. Stępnia, z udziałem 7. DYM- 
SZY w roli głównej na czele zespołu „SYRENY” 
pocz. przedstaw, o godzinie 19,30. j 
Kasa czynna od godz. 10 — 13 f od 16-tej. 
Telefon 272-70. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
i ul. Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19.30 ngjweselsza komedia 
G. B. SHAW'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER” z u- 
działem Hanny Bielickiej, Heleny Buczyńskiej, 
Adolfa Chronickiego, Kazimierza Dejunowi- 
cza, Adama Mikołajewskiego, Danuty Szaf- 
farskiej, Ludwika Tatarskiego, Feliksa Žu- 
kowskiego. Reżyseria: J. Wyszomirski, Deko- 
racje: K. Mackiewicz. Kasa czynna 10 — 12 
1 od 15-tej. Tel. 123-02, 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


W dniu dzisiejszym o godz. 17-tej przed- 
stawienie specjalne opery narodowej Bogu- 
sławskiego Stefaniego „Cud mniemany czyli 
Krakowiacy £ Górale" dla goszczących w Ło- 
dzi przedstawicieli Komitetu Ogólnosłowiań- 
skiego. Passe-partout nieważne. 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dzisiejsze przedstawienie „Ślubów Panień- 
skich” zawieszone z powodu udziału zespołu 
TUR w uroczystym przedstawientu „Krako- 
wiaków i Górali” w Teatrze W. P, dla dele- 
gałów Komitetu Ogólnosłowiańskiego. 

Bilety na odwołane w dniu dziesiejszym 
przedstawienie „Ślubów Panieńskich* ważne 
w dniu 20.6.47 r. 
OOOO OOO OOO 


Program radiowy na dziś 


. 14.00 „Godzina wśród gwiazd" — montaż 
sł-muz, 15.00 „Śpiewajmy piosenki"+15.25 Ze 
świata radia". 15.30 Pog sportowa. 15.40 (Ł.) 
XVIII aud. z cyklu „Zagadki muzyczne” w opr, 
B. Busiakiewicza. 16.00 Dziennik. 1612 Muzy- 
ka lekka (pł) 16.25 Brahms — Kwattet B-dur 
Nr. 3. 16.55 Aud. dla. młodzieży. 17.10 Komen. 
gospod. 17.20 „Muzyka dla wszystkich”. 18.20 
„10 minut poezji”. 18.30 „Nauka przy głośni- 
ku", 18.55 „Głos Młodych”. 19.15 (Ł.) Fel R. 
Matuszewskiego „Celestyna“ — w teatrze 
WEP. w Łodzi”. 19.25 (Ł.) Wiad: sport. 19.30 
(Ł) Recital śpiewaczy E. Hoffmanowej. 19.50 
(Ł) Rep. „Goście słowiańscy w Łodzi”, 20,02 
Dziennik. 2030 Utwory F. Schuberta. 21.00 
„Powrót Odyssa* — słuchow. 21. 25 „Melodie 
świata”. 21.45 „Pokrzywy nad Brdą”. 22.00 
„Popioły” S. Żeromskiego. 22.15 (Ł.) X-ta 
aud. z cyklu pośw. twóczości K. Szymanow- 
skiego. 23.00 Ostat. wiad. dziennika. 23.25 (£Ł.) 
Konc. życzeń. 23.57 (Ł.) Progr. lok, na jutro. 


RINA 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Maria Luiza” 

WISŁA (Przejazd 1) — „Nauczycielka ba- 
wi się”. « - - 

ADRIA (Stalino) — „Nasz okręt”, 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Historia jed- 
nego fraka". 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Ada to nie 
wypada”. 

HEL (Legionów 2/4) — „Młodość Tomasza 
Edisona”, 

ZĄCHĘTA (Zgierska 28) — „Biały murzyn”. 

STYLOWY (Kiltńskiego 123) — „Ada to 
niewypada”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) — Hłs- 
toria jednego fraka”. 

WŁÓRNIARZ (Próchnika 16) — Mały dżen- 
telmen”, l 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Nieustra- 
szeni”. 

ROMA (Rzgowska 84a) — Doktór Murek": 

BAJKA (Fronciszkańska 31) — „Cyrk”. 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—017500 


ZAPISY NA: 


KURS SAMOCHODOWO-MOTOGYELOWY 


ZAWODOWY — 


AMATORSKI 


który rozpoczyna się w dniu 24. 6, 47 r. godz. 19 
dla pragnących uzyskać prawo jazdy przyjmuje 


Sekretariat Ośrodka P.W. Mot. tódź, ul. 


Pioirkowska 58, tel, 155-121118-82 


codziennie od godz. 9—12 i od godz. 15 — 19 


mim OGZOSZENWA DROBNE mmm 


wim Kupno — _— sprzedaż Iii M 


SKOROSZYTY (leczki) biurowe, po cencch 
o połowę niższych od cen wolnorynkowych, 
sprzedajemy z własnej Wytwórni dla Insty- 
tucji, Zakładów Pracy, na pisemne zgłosze- 
nia. Odbiór teczek Dział Papierniczy Spół- 
dzielczego Zrzeszenia Pracowników Centra- 
li Węglowej w Łodzi ul. Sienkiewicza 37, 
(sklep Nr 3.), 20728 


SILNIKI elektryczne, łożyska kulkowe, natzę- 
dzia, obrabiarki, artykuły techniczne, kupi 
sprzeda Biuro Techniczno-Handlowe. Kościusz 
xi 32, tel. 219-18. 18471 
GAZE jedwabną i przybory młyńskie poleca 
M. Wiktorowicz, Południowa 21. 212-19. 17966 
POPULARNY Skład Mebli S$ Gabgła - Pawst- 
czyk, Łódź, ul Dr Próchnika 1 (Zawadzka), 
tel, 175-75, poleca najtaniej meble biurowe, sy 
pialnie, stołowę, gabinety, kuchnie, tapczany, 
słoły krzesła, fotele t łóżka, wykonanie sQ- 
lidne i punktualnie. 18885 
PENICILINĘ oleistę kupię natychmiast. Wia- 
domość: Piotrkowska 49 — 14, lub 15. 20759 
FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko- 
piuje wszelkie dokumenty, świadectwa szkol- 
ne, plany rysunki, skale do radia fip, 19097 
FOTOAPARATY — Projektory kinowe 16 mm. 
— Aporaty filmowe 16 mm. — Powiększalniki 
itp. zakupuje — sprzedaje D/H. Świtezianka 
Jan Pujdak i S-ko w Łodzi — Piotrkowska 
83, tel. 126-62. 18877. 
LAK do butelek zielony, czerwony, ceny fa- 
bryczne poleca Wytwórnia Chemiczna „AS” 
w Łodzi, Południowa 78-80. 18780 
PRZYCZEPKA MOTOCYELOWA prawostronne 
lekka okażyjnie dó sprzedania. Piotrkowska 
£8 warsztat. 20737 
KAUCZUK NATURALNY i bune kupujemy lub 
wymieniamy na skórgumę. Reklama, Pioir- 
kowska 46 tel. 173-59. » 20798 
AKORDEON 120 basów, 2 registry Hochner 
sprzedam. Narutowicza 45 — 18. 20807 
NOWY akordeon dwu-registrowy, cztero-chó- 
rowy, 120 basów sprzedam. Gdańska 17 — 27, 

20898 
MOTOCYKL „F. N.” 250 4 takt. Stan' bardzo 
dobry sprzedam, Radomska 19, 20809 
HARMONIE koncertówkę 80 b. 2 registry, sprze 
dam. Wiadomość w Redakcji. 20810 
3000 szkieł do zegarków, szafę, 2 wiertarki 
elektryczne sprzedami, tel. 140-17, 20811 
ZRKUPIMY bez względu na wysokość ceny, 
pięty mosiężne ciągnione, od 2 m. — 26 m. 
w iłośct 220 kg. Szterlinga 31/33, front. 20812 
OVERLOCK Singera 3 nitkowy, oraz maszynę 
szewska „słup.” sprzedam, Wiadomość: tel, 
140-17. 20813 
SKUPUJĘ kauczuk, Zgierska 19, sprzedoż farb. 

20814 


SPRZEDAM akordeon Bo basów i "hamionię 3 
rzędową 120 basów. Piotrkowska 31 — 27. 

20815 
SPRZEDAM motócykl 200:kę  „Victortę” na 


chodzie z papierami. Wfadomość: Wschodnia 
74 dozorca, 20816 


RADIO „Mende” na metalowych lampach z 
okiem sprzedam. Nawrot 44 — 19, od godz. 
17-ej. H 20817 
SPRZEDAM 3 lady skispowe, półki, kosy ogūńfo 
trwałe. Dzwonić 163-37. 2 20818 
AUTO osobowe marki Opel Super sprzedam. 
Wiadomość Plac Wolności 3 — 5. 20862 


SPRZEDAM. komplet palników spawalniczych. 
Limanowskiego 191-5. 20863 


DO SPRZEDANIA silnik Mercedes 4, pompa 
wytryskowa 80, delko, pompa oliwnia Rena- 
ult, motocykl Norton 500 cm. Wszystko stan 
b. dobry, '51 161-72. 20864 


SPRZEDAM moi:czyki BMW 250 cm. nowoczes- 


ny na kardan i maszynę rzeźniczą do kroje- 


nia wędlin, Limanowskiego 168, Piekarnia. 

l 20865 
SPRZEDAM DKW 350 cm. stan bardzo dobry. 
Chojny, Pryncypalna 7. 20866 
KROSNO tęczne, szerokie z maszynką nieciel- 
nicową sprzedam, Wiadomość Chojny, Mal- 
czewskiego 18 — 5. 20867 


Telefony Redakcji: 


An amn E zawaówi 
BMW 750 z koszem papierami w dobrym sta- 
rie sprzedam. Południowa 36 warsztat moto- 
cyklowy. 20884 
MOTOCYKL sprzedam „Tryumph” 350 górno- 
zaworowy: Kilfńskiego 154 — 1, od 16-ej. 
20885 
MOTOCYKL 200 cm. „Zundapp” do sprzeda- 


nia Rzgowska 171. 20888 
RADIO super z oczkiem okazyjnio sprzedam, 
Paszyńskiego 16 — 23, 20887 
MEBLE sprzedaż — kupno. Zamówienia — 


zamiany Łódź, Piotrkowska 275 (sklep Galar 
i Bemacki). 20794 
KUPIĘ znaczki pocztowa > filatelistyczne, plic 
według katalogu „Dom Szłuki', Piotrkowska 
24. 20806 
MOTOCYKL sprzedam stan dóbry „Triumph” 
550 em. Pabianice — Żelazna 2. 20388 
WÓZEK nieużywany „Limuzyna” sprzedum: 
Ai. 1-go Moja 48 — 2, 20864 


UAH Zeofiorowanie pracy Ik 


GOSPOSIA samodzielna z dobryra gotowaniem 


od zaraz, potrzebna, Świadectwa pożądane. 
Zgłaszać slę Legionów 250 — 13, ad 7 do 9 
wieczorem. 20737 


POTRZEBNI bednarza, maezyniści dtzewni, za- 
miejscowym mieszkanie zapewnione. Zgłosze: 
nia. Mechaniczna Wytwórnia Beczek i Kon- 
serwatorów. Łódź, Zglerska 56. 20848 
POTRZEBNA pokojówko do pensjonatu. Zgło- 
zania: Andrzeja 81 — 6, godz. 3 — 5 20849 
PZIEWCZYNA młoda umiejqca gołować pó: 
trzebna na letnisko do jednej osoby. Oferty: 
Admistracja pod, Pewni”. _ 3 
cd zoroz. Grzogórzewaka qe Wolności 10 m. 
Je A 2 20851 
RÓ NY Z W RZEK 
KSIĘGOWZGO samodzielnego poszukuje Pań- 
śtlwowa Fabryka Pończoch „F, Kublik | S-ka", 
Łódź, zachodnia 70, Tel. 110-29. 20852 
GOSPOSIA inteligentna samodzielna do maie} 
rodziny zarz potrzebna; telefonowoć 214-30. 
nR 20853 
POTRZEBNA pomoc domowa z gotowaniem. 
Śródmiejska 68 — 1. 20856 
POTRZEBNA gosposia samodzielna z dabrym 
gotowaniem Wólczańska 41 — 27 lub 11. 
ZPPA PE 20857 
POTRZEBNA pomoc domowa na dobrych wa- 
runkach. Nawrot 13 — 8. 


mm. Poszukiwanie pracy mmi 


ELEKTROMONTER instalacyjny przyjmie po- 
sodę od południa. Of „Elpaw”. 20876 
STENOGRAMY przyjmuję w popołudnicwych 
godzinach. Telefon 277-05 do 4-tej. 20854 
PREKTYKANT ogrodniczy poszukuje piący, 
miejscowość i okollca obojetna: Wiadomość; 
Ftotrkowska 89, sklep skórzano-galanteryjny. 


MAW Lokal e INK 


ODSTĄPIĘ pokój umeblowany za zwrotem ko- 
sztów. Wiadomość w redakcji. 20827 
ODSTĄPIĘ restaurację dobrze presperująca 
z powodu wyjazdu; of. do redakcji „resta- 
uracja”, 20757 
GARAŻ—okolica Zielonego Rynku potrzebny, 
Koszta remontu, pośrednictwa zwrócę. Ofer 
„Cena obojętna” s 20692 
POSZUKUJĘ mieszkanta l fizbowego na przed- 
mieściu za zwrotem kosztów; oł, „Słoneczne”. 
20828 
POSZUKUJĘ jednego Mb dwóch pokoi z kuch- 


; niq, wszelkie koszta zwrócę, Oferty do ..Ex= 


pressu Ilustrowanego” „Przyszłość”. 20229 
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, służbowy, azien- 
ka przy Zielonym Rynku na. 2 — 3 pokojowe, 
dopłacę. Of. „Wygodnę”. 20830 
POKOJU umeblowanego przy rodzinie poszu- 
kuje pojedyńcza osoba na stanowisku, Tel. 
277-05 do 4-ej. 20881 
ODDAM pokój emerytowi-ice, za przypilnowo- 
rio mieszkanta. Zdrowie Minerska 32, tel. 
1989-22. 20878 


um Poszukiwanie rodzin Il 


CG ora pal 0 oz ZZA 
ZOFIA MAJZLISZ poszukuje rodziców, krew- 
nych; zgłosić się: Lipowa 57 — 6, Brzezińska. 

20877 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska lU2a. Telefon: 137-47. 
Kronika — 129-13, Sport — 137:47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


NAWA Łekarze WAN 


Dr. HORECKI choroby żołądka; kiszek, wł 
troby. Narutowicza 35, przyjmuje 4—6 tele- 
fon 206-99. | 14480 


tor W O NN 
LECZ. ZĘBÓW. Pracownia zębów sztucznych. 


Piotrkowska Nr 8. Telefon 264-21. 12504 
Dr A. KOWALSKI specjalista chorób skórno- 
wenęrycznych przyjmuje Plotrkowska 26 go- 
dziny 3 — 7. 12249 
Dr £. RÓŻYCKI specjalista chorób kobie- 
cych ! akuszerii ul. Legionów 9 tel 168-29. 
przyjmuje 2 — 8. 18605 
Dr med. M ZAURMAN specjalista cho: skór: 
nych 1 wenerycznych, przyjmuje 8 — 10 
15— 7. Nawrot 8. Tal. 129-39. 13202 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
aukuszeria. przyjmuje od 4 — 6 Leglonów 3 
m 6, tel 203-78 157 


Dr MIECZYSŁAW JESIOTR choroby płuc I ser- 


ca, odma sziuczna, Żeromskiego 1b, tei. 
216-27, 4 — 6. 14798 


DR. JER 


ZY TETER, ginekologia i położnictwo 
Pioirkowska 125 tel. 165-46 przyjmuje 4—6. 
. 2086] 

Dr. KOWALCZYK choroby weneryczne. Żerom- 
skiego 41, 3 — B. 2086( 
Dr, ŁOŻB, weneryczne, skórne. Sienkiewicza 
74, godz. 3 — 86. 20853 
Dr. KUDREWICZ ZYGMUNT specjalista cho- 
rób wenerycznych, skórnych. Plotrkowska 106 
pagen 7 — 10 i 15 — 19. 20790 
LECZNICA, Piottkowska 3. Porady ambulata- 
ar i domowe lekarzy specjalistów, przyję- 
cia '1Q — 19, tel. 216-48, 20858 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymillana Pre 
giera ze Lwowa. Specjalność: nowoczesna 
protelyka zabów Gdańskt 26a, (róg Zawadz- 
kiej), tel 169-00 10591 
STARSZY FELCZER Sielan Zaluba, długoletni 
praktyk szpiłałla skórmo-wenerycznego, Głów 
no 62 — 76. 6 — 8, 10844 
KEUSZERKA Woójtasiewicz, abiiurieńtka War- 
szawskiej Kliniki protłesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 18853 
RKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abifurientka 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52 tel. 151-768, 10843 


wi Zagubione dokumenty mim 


SKRADZIONO teczkę wraz z dowodami i pie- 
niedzmi, uprasza się o zwrot dowodów. Za- 
górski Piotr. Zelów, Słenkiewicza 19. 20834 
UNIEWAZNIAM zagubioną kartę: rozpoznaw- 
czę na nazwisko Kubiak Jan Kolacka 17. 
wŻĘJEN 20835 
ZAGUBIONO książkę UD, Sp. Jasina Prasalska 
Składowa 34, 20836 
ZGUBIONO ksiażeczkę wojskową Nr 17842 na 
nazwisko Kaczmarski Jan; Senatorska 64. 
"20837 
SKRADZIONO korte RKU, dowód osobisty na 
nazwisko Kbuczok Marian. Srebrzyńska 103. 
20838 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rozpoznaw- 
czą T kartę rejestracyjną RKU łódź, powiat 
Stanisław Kowalczyk Pożanowicze gm. Gał- 
kówek. 20839 
UNIEWĄŻNIAM zogubioną legitymację szkol- 
ną na nazwisko Krystyny Malanowlcz; Sre- 
brzyńska 83 20840 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU na nazw. 
Ziótkowski Jan Bilew, gm. Pruszków pow. 
Łask. | 20841 
ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę rejestra- 
cyjnq RKU na nazw. Kryczkowski Julfan w. Bi- 
lew gm. Pruszków, pow. Łask. 20842 
ZAGUBIONO palcówke, książkę wojskową, 
kartę rowerowa na nazwisko Wilk Jan, Rzqow 
ska 179. 20843 
ZAGUBTONO świadeciwo RKU, dowód repa- 
triacyjny legit Zw. Zw, Zdrojewski Jan, Zgier- 


ska 10. 20844 
SKRADZIONO leg  tramwojową Grabowska 
Helena, Rzgowska 111, 20845 
ZAGUBIONO palcówkę, legit. tramw. kartki 


żywnościowe m-c maj, odzieżowe, Piestrzynie 
wicz Franciszek, Wschodnia 57. 20845 


ZEGUBIONO kartę rejestracyjna RKU Brzezi- 
ny Nostarowtcz Jan Koluszki, Zagajnikowa 3, 
20847 


ZAGUBIONO ksiażkę wojskową Nf 349954, 
karte rozpoznawczą na nazwisko Flegiel Sta- 
nisław, Zgierz, Kurek. 20873 


MW Nauk e MKM 


RORESPONDENCYJNIE nouczam: matematyki, 
„ABA Znaczek 10. agi, Skrzynka 26. 


17616 . 


zaa rutynowanych nauczycieli przygoto- 
wuje w czaste wakacji spóźnioną w nauce 
rałodzież w tempie przyśpieszonym w zakre- 
sie 6 klas szkoły powszechnej do wszystkich 
klos gimnazjalnych, Nawrot 13. 


Wydawca 
„EXPRESS [LUSTROWANY* 


ZX R CEER T E WARAN NL 1 "WZEI PII KRZ IPI JAŹNI ZI szcz), NIE ZB ALA wd R 2 DA ZZ R WÓZ ZARZ CARA AA 
CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (lekarze, kupna — sprzedaż zł 25; zguby: 74-20; poszukiwanie pracy: zł 10; W tekście za 1 mm: do 100 mm zł 50, od 101 do 
200 mm zł 60, powyżej — zł 70. Poza tekstem zł 35, 45 I 60. 


w numerach niedzielnych 1 świątecznych 30 proc, drożej. 


